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Iioia 7-go sierpnia
W  drodze z Kalisza do P leszew a zginęło koło 
automobilowe z oponą.
Znalazcę, za wynagrodzeniem 50 .000  mk. 
uprasza się o oddanie do fabryki maszyn  
Samuiski i S-ka w Pleszewie 2255

T e l e g r a m y .
Wrzenie we Slłoszed)

RZYM. W  dn iu  wczorajszym prezydent Facta 
przyjął p rasę  w łoską i zagraniczną. Do prasy w ło­
skiej ape low ał prezydent w  imieniu rządu, aby 
n ie podsycała namiętności partyjnyjch i w spółpra 
cow ała w  uspokojeniu  k raju .

■ RZYM. Jak  donoszą z Medjolanu do „Mes­
sage r o “, podczas t&m|tejszych w alk w  dniu Wczo­
rajszym 1 osoby zabito, 60 raniono, z których 5 
śm iertelnie. !W P arm ie  imiały m iejsce nowe s ta r 
c ia  pomiędzy faszystami i kom unistam i.

Odpowiedź niemiecka
BERLIN. Dn. 5-go b;m., o godz. 11 przed 

południem , niemiecki change d 'affa ires w Paryżu, 
doręczył no tę  w sp raw ie  sp ła t reparącyjnych, 
w której rząd niemiecki przytaczając treść n o t  
angielskiej i belgijskiej w tym samym przedm io­
cie, da je  wyraz przekonaniu, że zasadnicze u re ­
gulow anie sp łat reparacyjnych będzie możliwe 
przed  d. f o-ym bm . W przeciw nym , razie raąd 
Rzeszy postara  się w ram ach swej m ożliwości 
w ypełn ić zobow iązania tych ciężarów  na pryw at 
nycli dłużników  rząd Rząd Rzeszy zaznaczaj ae 
już  p rzedstaw iono p ro jek t ustawy, mającej n a  
celu ztmianę dotychczasow ego systemu roztra-

Środa, dala 9 sierpuia .

ch unkowego.

Rok XXX

D alej rząd  Rzeszy s ta ra  się do­
wieść, ze F ran c ja  pa w łasną rękę  i przed termi-s 
netri piła- thości nie ma praw a stosow ać sankcji 
w obec Niemiec, zw raca uw agę na pogorszenie fi­
nansowego położenia i w reszcie prosi ó ponow ne 
zbadanie tych spraw  i odłożenie decyzji do ukoń­
czenia przew idzianych w  nocie angielskiej per­
trak tacji. V

Walki w Irlandii
LONDYN. ,,D‘ail C hronicie" donosi, że w al­

ki w Ijdlandji pomiędzy oddziałam i r/ądow em i a 
republlkańskiem i toczą się n a  przestrzeni 160 
kilometrów. W ojska ataku jące  zajęły kilka forty 
iikacji w okol/icy Corku, zn a jd u ją  się w  oddaleniu 
kilom etra od m iasta. Należy się, spodziewać rów ­
nież lada chw ila upadku Kiłłmałłock-

DUBLIN. W ojska republikańsk ie przygoto­
w ują się do  rozpaczliw ej obrony swej głównej 
kw atery, która znajdu je  się w Killmałłck. Pom i­
mo to upadek tego m iasta  jest, jak  się zdaje 
już tylko kw t sit ją  niewielu godzin.

Hk(ja faszystów
G FFNUA. Faszyści genueńscy, którzy za ­

jęli p a łac  San Giorgio, będący siedzibą konsor­
cjum portow ego, zażądali rozw iązania portowych 
kooperatyw  konsorcjum , które znajdow ały się do­
tychczas wyłącznie w rękach socjalistów . Żąda­
niu faszystów uczyniono zadość.

Ośród bolszewików następuje 
ro z łam

WARSZAWA. Pisma zagrań iczne dono­
szą, że w śród bolszewików coraz ostrzej zaryso­
w uje się rozłam na praw icę i lewicę. Rozłam  ten 
kw itnie oddawna lecz obecnie dzięki ustąp ien iu  
Leninu p rzy b ra ł pow ażne rozmiary. Do praw icy 
należą z wybitniejszych przyw ódców  boisz.: wic 
kich. Czićzerin, Krasin, Kamieniew, Rynków i Ka 
rachan , na czele lewicy stoją: Trocki, Kalin, Bu- 
charin , Zimowiew, R adek  i Litwino|wl W egzeku­
tywie part.ji śc iera ją  juz ostro oba prądy i każdy 
z nich dąży do przeciągnięcia większości parlji, 
k tó ra  już jest, bezsilna, wobec objaw ów  niekarno- 
n a  prow incji. , >

Wyjazd ł> Hallerczyków za  
ocean

WARSZAWA. W ubiegłą sobotę jak  się do 
winduje* „K urjer"  Wyruszyła z Gdańska więk­
sza p a rt ja członków  b. armji generała Hallera, u- 
u d a jąc  się w podróż pow ro tną do Ameryki.

H all:rezycy znajdow ali się do ostatniej chw i­
li pod opieką U rzędu emigracyjnego przy rnini- 
sterjum  pracy, którego przedstawiciele żegnali 
ich uroczyście w porcie  gdańskim.

Cajoy ftandel w alutam i 
zagranlcznemi

WARSZAWA. N a czele funkejonarj uszów 
urzędu śledczego kierow nik trzeciej brygady 
w kroczył onegdaj do mieszkania Henoch a Sięmia 
tyckiego przy ul. W ilczej Nr. 29.

S tw ierdzono, iż w  mieszkaniu tytn up raw ia­
no h a rd  1 walutami zagranicznem u Na gorącym  
uczynku zastano szereg osób.

Rewiz ja w  m ieszkaniu Siem iatyckiego i u 
jego klijentów  na sumę ośmiu n iiljonów  m arek  
polskich.

W szystkie pieniądze zostały skonfiskowane.

Klicczny jarmark w SltedDiu
W IEDEŃ . N a podstaw ie wywiadu jake o- 

trzym ał spraw ozdaw ca „N. F r. Presjse"' z Mr. 
Edwardem  Filens, p ro jek t jego odnośnie do Wie­
dn ia  przedstaw ia się następująco: W iedeń, wzglę

dnie Austrja zostająca pod opieką m ocarstw  o- 
trzymałaby gw arancję, że nikt nie ruszy jej gra 
nic. W iedeń stałby się wolną przystanią handlo 
wą d la wisz}rstkich mocarstw, które wysyłałyby 
tam sw e tow ary, w olne od cła. Stałby się wiecz­
nie trw ającym  jarm arkiem , z któregoby korzysta­
ły wszystkie państw a, udzielając mu swej opie 
ki. W dłuższych wywodach przedstaw ia p ro jek  
todaw ca w ielkie korzyści jakieby ludność Au-i 
s trji z tego osiągnęła.

Utarczki kawalerii polskiej 
z bandytami

iWFLNK). N a m ajątek Dubie > w pow. troc­
kim n apad ła  banda b ia ło ruska.

Z najdujący się w pobliżu oddział kaw rlenji 
polskiej p rzepędził napastników , którzy schro 
nili się do pasa  neutralnego, a następnie przeszli 
na te rytorjmn Litwy Kowieńskiej.

Podczas u tarczki strzelanina z obu stron 
trw ała kilkanaście minut.

Omowa W arszawska będzie 
p rzez  jrinlandję ratyfikowana

RYGA. W klubie pi litycznym noszącym 
nazw ę Tow arzystw o Łotewskie, p rofesor helsing 
lorski Trio Janson wygłosił odczyt publiczny o 
konieczności stw orzenia zw iązku bałtyckiego i 
niedopuszczenia do ponownego pow stania wiel­
kiej Rosji, Prelegent kładł szczególny nacisk na 
konieczność porozum ienia państw  bałtyckich z 
Polską, co jedynie może dać im siłę imilitarną.

P rofesor Janson skończył swój odczyt ob li­
czeniem głosów poszczególnych stronnictw  jw 
parlamene-ie fińskim , wyciągają* z tego oblicze­
nia wniosek, że umowa w arszaw ska hędizie raty- 
.1 i kowana. W ywody preJegenta bvłv żyjwó o l ł  s- 
kiw ane, " ’

ni m m  o 
msiieclicii oe Śląsku

Dzienniki um iarkowanych kierunków. \v Rze­
szy Niemieckiej zam ieściły w ostatnim  czasie 
bardzo znamienne artykuły, ośw ietlające ja sk ra ­
wo obecnie stosunek bezpieczeństwa na  Śląsku 
Opolskim. Ker. spondent „UossiSche Ztg.“ dono­
si z Góry św. Anny po d a tą  19 lipca, że1 dotych­
czasowe zarządzen ia władz niemieckich, naw o­
łujących do oddaw ania broni n ie zmieniły w  ni- 
ezem dotyci azasowycii stosunków. Żywioły, prze­
ciw’ko którym zarządzenia ite są skierowane, nie 
odnoszą ich w’cale do siebie, a „przywódcy i qzłon 
ko wie band  oświadczyli zupełnie otw arcie, że nie 
myślą ustąpi;ć. naw et przed przem ocą, reprezen­
tow aną przez w ojska Rzeszy... Ludność żyje w 
ciągłej obawie*, także naWeł w’ kole najbliższych 
znajomych jakiekolw iek uw agi o seibstszucu są 
podaw ane tylko z największą wśtrzemięźRwAścią. 
W podobny sposób jest żandarm erji uniem ożli­
w ione jakiekolw iek w kroczenie ze ;wZgłjędu n a  
stałe  posjterunki elzikiego i uzbrojonego regular­
nego selbsUzucu". Na podstaw ie tych spostrze­
żeń dochodzi korespondentów  de> w niosku, że p o ­
licja niemiecka („Schupo")) jest za słabą d la  
zw alczania bandytyzmu i seibstszucu. W ten spo­
sób ludność w iejska i m ałom iejska nie m a jeszcze 
jeszcze uCzucia przyw róconego ibezpie eizeństwa 
i po rządku!"

W „ Loss i sc he Zeitung" z dn. 22 lipca za­
mieszcza ten  sam  sprawoiadawca dalsze swoje u- 
wagi, datow ane z Koźla, na ten  sani temat. Przy­
znaje* on m. in. że do  seibstszucu napłynęło dużo 
żywiołów pochodząc)cli z poza G órnego Śląska, 
których usunięcie będzie zależało od wyszukania 
d la  nich odpowiednich w arsztatów  praqy. Poza- 
tem poszczególny  form acje s ą  zw iązane z czy­
li ikami ppłiteczncm i i to  przew ażnie radykalno-
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praw icow . sprzeciw iają się one zasada- wszela­
kiemu rozbro jen iu . W łaśnie ich rozw iązanie 
jest jednak  bardzo ważne tak  ze w zględu n a  ich 
tendencje przeciw  konstytucyjne, jak  ze względu 
na olbrzym ie zapasy bron], będącej do ich dyspo­
zycji iW tych kołach n ie należy się spodziew ać 
po Zawartym w rozporządzeniach  niemieckich 
apelu  p raw ie  żadnego skutku.

N ajbardziej charak terystyczną jest ostatnia 
korespondencja z Zabriza z dn. 15 lipca, zamiesz­
czona w temże piśm ie. Spraw ozdaw cza zaznacza 
w niej, że w pływ  przywódców na członków selbst 
szucu polegał przew ażnie na środkach  linanso- 
wych, z których w ypłacano żołd. Z chw ilą  wy­
czerpan ia  tych lundujszów ustała także w szelka 
zależność podkomendnych od  ich przyw ódców . 
W  ten sposób pow stały nowy grupy bojow e; zo­
s ta ł  naw et założony now y zw iązek p. n. „V erband 
Katerlandi.sc.il gesinnltier Sołdaten“, do którego 
się przyłączyli naw et ludzie, którzy do tej pory 
mieli s ta łą  pracę . Grupa południow a rozrzucona 
w  odcinku raciborskim  sprzeciw ia się wogóle 
w szelkiem u rozw iązaniu i utrzymuije nadal 
zw arte  formacje. iWsiziysltkie te organizacje su 
w  posiadan iu  bardzo poważnych środków  pienię 
żnych, pocjhodZących częśiowo z w ielkiego prze­
mysłu górnośląskiego to naw et państw ow ego. Si­
łę  liczebną tych organizacji tru d n o  stw ierdzić 
cyfra 12000 nowocześnie uzbrojonych  ludzi ra ­
czej Za niska niż za wysoka. Ludzie są zatrud­
nieni pozornie jako robo tn icy  kolejowi w odcin­
ku kędzierzyńskiim, jako robotnicy leśni w la ­
sach księcia n a  Ujeździć, a wielka częśc ukryw a 
się jako  robo tn icy  rolni po wielkich m ajątkach 
ziemskich. S ilne oddziały zwłaszcza w  grupie 
połuniow ej pełnią maddal służbę, zorganizow aną 
za pom ocą sam ochodów , służby ku rjersk ie j i s ta­
łych posterunków . Liczni członkow ie selbst- 
szucu zn a jd u ją  się także w obozach dla ujchodź- 
ców.

Jeżeli chodzi o rozbro jen ie  wszystkich tych 
oddziałów, to  jak  zauw aża korespondent, odda-

Filimonow stał na ezele bolsze­
wickiej akcji szpiegowskiej 

w Polsee-
D ochodzenia w sp raw ie  aresztowanego za u p ra ­
w ianie szpiegostwa dyplomaty sowieckiego A- 
leksandra Fitimonowa wykazały, iż ten dygnitarz 
bolszew icki od ro k u  już sta ł na czele akcji szpie­
gowskiej w' Polsce.

D ziałalność sw ą skoncentrow ał w hotelu 
dRoyał“, dokąd z uw agi na eksterytorjalność 
siedziby dyplomatycznej policja nie m iała w stę­
pu. Tam schodzili się szpiedzy, przynosili m a­
te r  jały. otrzymywali instrukcje.

Ż przesianiem  do Rosji wiadom ości szpie­
gowskich Filimonow, jako dyplom ata, oczywi­
ście n ie imiał wielkich trudności.

Dyplomata -szpieg rozpoczął sw ą akcję pod 
firm ą przedstaw icela W rangla.

W te j  ro li d o ta rł do byłych oficerów  w ran- 
glow skich. którzy chętn ie  oddawali mu się na
usługi. .*

(Old p ó ł ro k u  k ierow ał on cen tralą  szpie 
gow ską w  Polsce. j j!i j 1Lffcj *

Śledzony był dawno i dopiero  przypadek zrzą  
d z il—zaponm iał paszportu  dyplomatycznego że 
mógł zostać ujęty.

Misja sowiecka natychm iast po aresztow a­
n iu  Filimonowa przedstaw iła policji polskiej za­
pomniany paszport dyplamaltyczny. W ładze pol­
skie zażądały  pisemnego stw ierdzenia identycz­
ności. O strożni dyplomaci slowit^cy nie zgodzili 
się jednak  na ten  aklt oficjalnego przyznania się, 
iż dyplom ata ich je st notorycznym szpiegiem.

AVobec tego pl Filimonow przesiaduje na 
Paw iaku.

Stuletni jubileusz 
kolei żelaznej.

W ynalazek kolei żelaznej nie wydaje nam 
się już dzisiaj w epoce statków  nadpow ietrznych 
i łodzi podwodnych czertiś tak  bardzo cudów - 
nem. A jednak któż zaprzeczyć zdoła doniosło­
ści tego w ynalazkułznudzenia kolei żelaznej w 
życiu gospodarczem  narodów .

(Bieżącego roku  upływa lat sto od ważnego 
dla ru ch u  kolejowego faktu: pierwsze wytyczone
szyny pod lokomotywę i wagony, wynaleziono je-
Efzcze przez Steyensona 25 lipca 1814 roku. i

GAZETA KALISKA 9 sierpnia 1922 roku.

no częściow o tylko b ro ń  długą, podczas gdy re ­
w olw ery i pistolety przetrzym uje się nadal. Licz­
ne magazyny istn ie ją  nadal. Pierw szym  w aru n ­
kiem d la  skutecznego zw alczania tych wszystkich 
w ykroczeń jest zdaniem korespondenta sanacja 
stosunków , panujących dotychczas w obozach 
dlii uchodźców , k tó re  s ta ły  się z czasem  kryjów ką 
d la  różnych organizacji, należących do sclbstszu- 
cu  o raz  zbiornikiem  żywiołów niechętnych dó 
pracy.

W reszcie domaga się spraw ozdaw ca stworze 
n ia przy rejencji na czas przejściowy speć ja lne- 
go, wyposażonego w  silne oddziały policyjne, 
oraz ogłoszenia stanu oblężenia.

'la k  p rzedstaw ia ją  się dziś w ośw ietleniu  
niemieckiem stosunki bezpieczeństw a, w jakich 
żyje od tygodnia ludńość polska na Śląsku O pol­
skim. N iezm iernie charakterystyczne w ynurze­
n ia  te po tw ierdzają  w  zupełności coraz liczn ie j­
sze w ostatnim czasie doniesienia pism  polskich 
o niesłychanych gw ałtach popełnianych na tam ­
tej, szej naszej ludności. I w tak ich  to w arunkach  
przystąpić ludność polska już za kilkanaście dni 
do now ego głosowania, mającego rozstrzygnąć o 
przyszłych jej losach. Głosy powyższe mówią 
n ad e r wyraźnie, że głosow anie to w dzisiejszych 
w arunkach  jest niemożliwe, gdyż odbędzie się 
pod naciskiem  band selbstszucu!

T o  leż m iarodajne czynniki polskie w inny 
Skorzystać w całej pełni ze św iadectw  powyż­
szych ust niemieckich, nie co fa jąc  się naw et 
przed  natychm iastow ą interwencją m iędzynaro­
dow ą. k tó ra musi poruszyć nareszcie ca łą  opinję 
zagranicy, p rzedstaw iając  jej całą  grozę poło­
żenia ludności polskiej na Śląsku Opolskim. 
Niech w ładze Polskie skorzysta ją  w reszcie w sto­
sunku do Niemiec z upraw nień danych im przez 
trak ta t genewski! Społeczeństwo polsk ie nie 
p rzestan ie  się dom agać od nich skutecznej obro­
ny życia mienia naszej ludności pod panow aniem  
niemieckieni!

W  lecie ro k u  1822 rozpoczęto budow ę to ru  
kolejow ego z Skockton do Darlington.

•Wynalazek szyn jest boda j starszym od wy­
nalazku lokomotywy T o r z wyłożonem i szynam i 
istnieje obok wielkich fabryk angielskich już na 
początku  XIX wieku jako coś bardzo rozpow sze­
chnionego. Przew ożono na szynach wózki napeł­
niane' surowcem i gotowym produktem , węgle itd.

Dziś darem nie byłoby w yobrazić sobie w raże­
nie, wywołane p od różą  w pierwszym pociągu ko­
lei żelaznej. W agony tego pociągu były to pudła 
starych, w ybrukow anych wozójw1 pocztowych, 
tak  zwanych dyliżansów. Dwadzieścia i jeden 
w agonów  z pasażeram i i dw anaście wagonów cię­
żarow ych z mąką i węglem.

„Na dany s y g n a ł — ta k  opisuje ów esesna ga­
zeta maszyna, ciągnąca Itę ogrom ną liczbę wa- 
gpńów, ruszyła z m iejsca, a szybkość ruchu  jej 
była tak znaczna, że odbyw ała w przeciągu go 
dżiny przestrzeń  20 kilometrów. W| pociągu 
tym było około 000 podróżnych. Gdy pociąg 
przybył na stacją Stockton, licznie zebrana tam 
publiczność, przyjęła podróżfiych i maszynistów, 
głośnymi okrzykam i radości".

Tych „radosnych*' manifestów nie było znów 
tak w ielu, jak  opisuje ówczesny kronikarz. Spo­
łeczeństwa)’ angielskie przyjęło na ogól w ynala­
zek kolei żelaznej z największym niedow ierza­
niem. L u d  odnosił się doń, jak do dzieła d ja - 
bła, a niejeden ksiądz w yklinał z ambony ten sza­
tański wymysł jeżdżenia. IW obawie jakiejś 
katastrofy  i potw or, w prost następstw  parrzano 
na każdy pociąg w ru ch u  jako na grze*h prze­
ciw n atu rze  i pogwałceniu p raw  przyr od|zonj*h 
Kłęby dymu, unoszące się z lokomotywy m ia ły  
pokryć niebo wieczystą pow łoką i iskry, w ydoby­
w ające się z paleniska, mogły wzniecić pożar w 
m iastach i po  drodze. Płoszyły się konie i inne 
zw ierzęta domowe nu widok przejeżdżającego 
pociągu. Ludzie żegnali się krzyżem świętym 
ze s trachu . O czekiwano w ięc każdej chw ili ja ­
kiejś nadzwyczajnej katastrofy.

Rozmaici ekspedytorzy, przewożący dotąd to­
w ary przy pomocy koni i przygodnie trudniący) 
się furm anką, wszyscy ci ludzie Złorzeczyli ko­
lei, tw ierdząc, że koi li pozbawi ich zarobków . 
Chłopi poszli jeszcze dalej, "biadając nad tem, ze 
nikt kom nie będzie kupow ał, że staną się zbyte­
czne te zw ierzęta. Pesymiści rozsiew ali wieść 
że pociąg wysadzony zostanie w powietrze skut­
kiem pary  w lokom otywie, W różby były, coraz 
straszniejsze. <. i
i . (Wynalazca miał dużo do zwalczenia, bo nad­
syłane komisje „rzeczoznawców" nie psawsza Wy­
kazywały należyte zrozumienie. Zwyciężył jednak  
on i zwyciężyło dzieło jego.
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KRONIKA.
— STRASZNY HURAGAN. W GORZKOW r 

CACH. (Dnia 2 b. |m„ o godlĄ 7 przez w sie: Trzew 
pnicę, Buczkowice przeSZezdł straszny huragan  
deszczowy, jakiego najstrasi ojcowie tych wsi nie 
pam iętają.

P rzed  b u rzą  pow ietrze było ciężkie, zdaw a­
ło się, że będzie tylko deszcz, be® większych za­
burzeń.

Tymczasem przed  samym, nadejściem te j 
ok ropnej naw ałnicy pow stały silne grzmoty, w' 
szybkieni tem pie po sobie następujące. W chw i 
li, gdy grzmoty ustały , d a ł się słyszeć straszny  ryk 
wiatru,, a z ni|m Strumienie ulewnego deszczu, spa 
dać zaczęły na ziemię. Widok był o kropmy. Na 
przestrzeni 40 kroków  nie było w idać drzew, ga­
łęzie gięły się do sarniej ziemi, w iatr, uderzając
0 szczyty chat, wył p rzeraźliw ie, a szyby brzę­
czały jak przy najw iększej kanonadzie.

Stan taki trw a ł krótko, bo po 10 minutach 
rap tow n ie  pow stała cisza. Po chw ili dop iero  
grom adki ludzi, przestraszonych groza, burzy, u- 
kazały się na drodze, og lądając  dzieło zJńs/Jrże­
nia. N aogół s tra t  w ielkich u gospodarzy nie było. 
W iększe tylko straty  dotknęły  ma jątek p. Jerzego 
lir. Skarbka, gdzie szalejący w icher przew rócił 
dw ie stodoły, przygnia tając na śm ierć pisarza 
dw orskiego. Na pastw iskach poprzew racało  pa­
stuchów  i bydło. iWieś, dzięki temu, że jest za­
drzew ioną, nie uległa poważniejszem u zniszcze­
niu.

— M1LJARDOWA K RADZIEZ W TRAM­
WAJU WARSZAWSKIM.

W  p ią tek  przed południem skradziono w w o­
zie tram w ajow ym  w W arszawie Jank law i D łuto- 
wiczowi, przybyłemu z Afryki portfe l, w którymi 
było 20.000 m arek niem ieckich, 15 funtów szler-
1 ingów i listy zastawne polsko-angielskiego Ban­
ku na  100.000 funtów s z t e r i ingów. Ogółem, o- 
kradziono D łutow icza na p rz t^ słu  2 imiljardy ma-* 
re k  polskich.

WYBiORY DO IZB L EK AR SK ICH .

Mini&terjum zdrow ia wydało następujące rola 
porządzenie Dla pierw szych w yborów  do radl 
izb lekarskich m. st. W arszawy, warysizawsko- 
b iałostockiej, łódzkiej, krakow skiej, poznańsko- 
pom orskiej, lwowskiej i lubelskiej, w yznaczą się 
dzień 10 grudnia 1922 roku , a dla ew entualnych 
wyborów pow tórnych ddzień 14 tycznia 1923 r .

’PROCESY KOM UNISTYCZNE.
W m iesiącu bieżącym  Itocziyć się będlzie w jwar 

szawskiim. sądżie okręgow ym  5 procesów  kom uni­
stycznych.

O DZNACZENIE LEKARZY POLSKICH.
Jak  donoszą dzienniki francuskie, kilku leka­

rzy polskich zostało obecnie odznaczonych praeż 
prezydenta R e p u b l ik i  francuskiej odznaczeniam i 
francuskiej legjt honorow ej. W stęgę koman­
d o rską  legji otrzymał!: d r. Chodźko, m inister
zdrow ia; znaki oficerskie legji otrzymali: dr. Ma­
zurkiewicz, rek to r uniwiersyjtetu warszawskiego, 
d o k tó r  Swięcki, rek to r im iwers. poznańskiego; 
dr. Kamocki. naczelnik instytutu oftalrm cznego; 
kaw aleram i legji zostali: dr. Polak, członek ra ­
dy zdrow ia .publicznego; d r. Majewski, profesor 
medycyny sądow ej w  uniw ersytecie lwowskim: dr. 
Janow ski, ph iru rg  szpitala w  W arszawie, dr.- 
Rajcłilman, dy rek to r instytutu epiderajologiezne- 
go, d r. Trjzętmecki, pomoc,n. szefa sanitarn. m in. 
wojny, d r. Kryński, ch irurg , p rof, uniw ersytetu 
w a rszaw sk i ego.

NOWY K IERO W NIK  M IN ISTERJU  M 
POCZT.

Nowy k ierow nik m inister jura poczt i teł. Jan 
Moszczyński uchodzi w kołach pocztowycii za 
pierw szorzędnego fachow ca w dziedzinie pocz­
to  wnictwa Jako ukończony p raw nik , po.śwtię«ł 
się fachowo adm inistracji poczifowej, przecho­
dząc wszystkie s/czeble k a r  jery urzędniczej, jako 
urzędnik dyrekcji lwowskiej. W poczto w n Ło­
tw ie polskieim odegrał w ybitną ro tę  jako jeden z 
piierwszyc.Fi. o rganizatorów  poczty polskiej, m ia­
nowany od samego początku  szefem sekcji pocz 
tow ej jako spiecjałisita w  tym zakresie.

(W o kr-Sie przejm ow ania w ładz poczto wo- 
telegraficznych w Poznańskiem p<- Moszczyński 
był prezes am delegatury m im sterjujm  P. i T . w 
w 'm inisterjunt Ib. dzielnicy pruskiej, gdzie oddał 
ogromne u s łu g i  w  organizacji i unifikacji pocz­
to  wnidtwa w ielkopolskiego.

P o  s p e łn ie n iu  swego zadańia w Poznańskiem  
pi. M oszczyński o b ją ł z powrotom funkcje dy­
rek to ra  depóintamentu pocztowego m in . P .iT .„  
p rzeprow adź a jhh1 * doskonałem  znawstwem um o­
wy pocztowe polsko-gdańskie, oraz organizując 
poaztownicCwo w W ileńszczyźnie i na Górnym 
Śląsku. '•*■■!
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ZAP. ZAD AKADEMICKIEGO KOŁA KA­
LISZ AN zaw iadam ia swych członków , że nad- 
zw yczajne ogólne w alne zebranie  Koła odbędzie 
się w7 sobotę, dn . 12 sierpnia rb ., w  1-ym te rm i­
n ie o godz. 3 i pół, w  drugim term inie o godlz. 4 
po  poł. w dolnej sali Stow. Rzem. Chrześcijan 
skich, ul. P iekarska 7, z następującym , porząd­
kiem’. dziennym.

a) zagajenie,
Ib) w ybór preizydjum,
c) odczytanie p ro toku łu  z poprzedniego 0 -  

gółnego zebrania,
d ) popraw ki w statucie,
e)  kom unikaty zarządu,
f) wolne wnioski. 2249

PO D ZIĘK O W A N IE.

Zarząd Akademickiego Koła Kaliszan sk ła ­
da niniejszem serdeczne podziękow anie wszyst­
kim tym, którzy przyczynili się do powodzenia 
p rzedstaw ien ia, urządzonego w  dniu  29 lipca rb., 
a  w szczególności paniom: G rabaszówej, Sa­
dow skiej, Mi lińskiej i M arji M ichalskiej za ode­
gran ie  ró l żeńskich, paniom: Prezesow ej M łynar­
sk ie j i R ostro  powieZowe j za sprzedaż progra­

mów, panu  Szulcowi za wyreżyserowanie 
sztuki, firmie „Skarszewski i  S-ka“ za bezintere­
sow ne wypożyczenie mebli na scenę, jak  rów ­
nież panu Sulacińskieimu za łaskaw e ofiarow aną 
pom oc za sceną. Jednocześnie dziękujem y wszy­
stkim  koleżankom  i kci gom  naszymi, którzy za ­
jęli się sp rzedażą biletów , przyczyniając się tein 
do znakom itego kasowego rezultatu przedstaw ię 
nia, głównie Zaś koleżance Ma ji M ichalskiej, ko­
legom Edw ardow i W irhserow i i Józefow i Tyszce.

R ezultat kasowy przedstaw ia się n as tęp u ją  
co: z biletów  osągnięto sumę 189.515 mk., z  
programów 27.300 mk.; razom —21tj.815 m k.

SWydatki w ynosiły 92.455 imk.; czysty dochód 
w ynosi zatem  124.360 mk.

P. O. W. W ŁODZI.

W  dniu  28 lipca rb . odbyło się zebranie o r­
ganizacyjne zaproszonych członkow  i sympatyków 
b. P.O.W . Z ebranie zagaił ławnik Badlzian. prze 
wodniczył sędzia Kempner, sekretarzow ał ob. 
M arek.

Po przem ów ieniu ob. Wandycza; który zda­
w ał spraw ozdanie ze Zjazdu w W arszaw ie i.mó­
w ił o ideologji now ej organizacji, zaw iązanej 
n a  tymże zjeździć, pod nazw ą „Polska organiza- 
zacja W olności", uchw alono zw ołać zjazd okrę 
(gowy i pow ołano Komitet w sk ład  którego weszli: 
sędzia Kempner, jako  przewodniczący, jako za ­
stępcy: pr. z. Rzewski i poseł F ichna, jako  sekre­
ta rze  ob. Rusiąkiewicz, M arek, W andycz, sk ar­
bnik  ławnik Badzian, jako  członkow ie, poseł 
W aszkiewicz. Pudlarz, S tolarski, Rudziński, Kur- 
snczak, ob. adw okat Biłyk; adw. P io tr  Kon, adw. 

W odziński, inż. Lewandowski i in.
Komitet postanow ił wysłać delegację na 

zjazd Legjonistów  do K rakowa w osobach: press. 
Rzewski ego, ław nika Bad/Jana, dr. W ajsberga, 
M albrockiego i W andycza. i

ZMIANA JAKSY APTEK ARSK IEJ.

W Nr. 58 ,,Dz. Ust. R. P ." uka/mlo się ro z­
porządzeni! Ministra Zdrowia Publicznego z dn. 
12 lipca 1922 r. w przedm iocie taksy ap tekar­
skiej.

ORKAN.

Z Dąbia piszą. D nia 2 b. m. w godzinach 
popołudniow ych, w okolicy D ąbia szalał straszny 
orkan , połączony z gradem , którego wielkość do­
chodziła kurzego jajka. W pobliskich  wioskach, 
jak  Karczew, W iesiołowa, Kupinin w yrządził 
rozhukany  żywioł w iele strat,: silny w icher na- 
w yryw ał dużo kartofli, grad zniszczył sto jącą  
jeszcze w polu pszenicę i owies, z kilku domów 
i zabudow ań w ichura zerw ała  dachy, a w oknaah 
■Ki strony  południowej, sk ąd  ciągnęła burza, nie 
pozostała ani jedna szyba. O rkanow i, szalejącemu 
kilkanaście minut, tow arzyszył silny szum, roz­
chodzący się na wszystkie strony. Groźne to z ja ­
w isko bardzo  wystraszyło okolicjzną ludność, któ­
ra  n ic podobnego n ie pam ięta. i

MECZ „PROSNĄ** I—„C zarni" Sieradz) 
6:1 (4:1).

W ubiegłą niedzielę kaliska ddrużyna „P ro ­
sną" rozegrała w S ieradzu |mecz, który się zakoń­
czył zwycięstwem Prosny.

O godz. 5 m. 45 grę zaczynają Czarni i na­
tychm iast p rą  ku b ram ce Prosny. Obrona os­
ta tn ie j p a ru je  jednakże ten napad i p rzenosi p ił­
kę na połow ę Czarnych. T u ta j atak P rosny raz  
po razie  ataku je  bram kę Czarnych zdobyw ając 
w 7-ej m inucie bram ę. N astępne bram y dla P ro ­

sny padają  kolejno w 20, 39, 42, 63 i 72 minu­
tach . O statn ia  bram a (w 72 minucie) zdobyła 
z rzu tu  karnego H onorow ą bram kę uzysku(ją Czar 
ni w 13 minucie przez Piestrzyńskiego (kpł. C zar­
nych) z rzu tu  karnego za rękę na polu  kurnym 
Rzut ten sędzia podyktow ał jeszcze w  12-ej mi­
nucie, lecz m usiał go pow tórzyć za wbiegnięcie 
jednego z graczy Prosny i jednego z Czarnych na 
pole p rzed  strzeleniem  piłki. Dla Prosny strzelił 
I bram ki W oldański, 1 N eum an i 1 obrońca C zar 

nych. Stosunek rogów  6:1 d la Prosny. Nadmie­
nić należy, że P rosną .grała z rezerw ą za C hłas- 
tawę. i Magota i to wr dziesiątkę bez T arnow skie­
go. To też g rała  nadzw yczaj ambitnie, i ofiarnie. 
N ajlepszy na  boisku W oldański—by ł duszą a ta ­
ku i całej drużyny. Również należy podkreślić 
grę Górnego (lewy łącznik) i Gosławskiego lew a 
pomoc -obaj kom binow ali za b rak u jące  15we 
skrzydło. Rezerwow i gracze Neuman i Gajdal' 
szcZzęśl i w i ej lepiej dobran i niż na zaw odach z 
U. K. Sp. Pierwszemu jednak  brak  pewnego strtza 
hi na bramę, a d rug i zbyt często solował. D ru ­
żyna „Czarnych to  dobry  malterjał na przyszłość 
za wyjątkiem bram karlza)— obdarzona świełneimi 

w arunkam i fizydznemi, czelni Znacznie górow ali 
nad  Prosną. Mimo swego tak świetnego zwycię­
stw a. P rosną nie pow inna lekceważyć Czarnych 
przy rewanżowym  spotkaniu, k tó re ma nastąp ić  
jeszcze w tym sezonie. (Gała gra była prow adzo 
na  w dość szybkim tem pie i fa ir  przy nielicznych 
foulach z obu stron. Doskonal.* ze swego zada 
n ia w yw iązał się sędzia pi. W. Szwanc.

NADESŁANE.

Szanowny P an ie  Redaktorze!
Proszę uprzejm ie o załączenie w Swoim  p i­

śmie odpowiedzi na  zarzu ty  uczynione Zarządo­
wi Technicznemu Telegrafów  i T elT onów  na O- 
kręg  Kaliski w „Głosie Kaliskim" z dn. 6 sierp­
nia za Nr. 32 „P o żar Banku Ziemi K aliskiej" ja ­
ko by Zarząd Techniczny pozbaw ia połączenia 
telefonicznego S traż O gniow ą i, że nieuwzgllędnił 
żądania Zarządu Straży ogniowej z dnia I I-go 
maja rb. dotyczą,cego zainstalow ania telefonu u 
Zastępcy Komendanta Straży Ogniowej pana 
Szpechta.

•Wobec tego uważam za konieczne udzielić 
następującego wyjaśnienia, a mianowicie: Straż, 
ogniow a korzysta dotąd z połączenia telefonicz­
nego w osobie p. Perkow skiego ,;Zastępca zaś Ko­
mendanta Straży ogniow ej p. Szpecht posiadał te ­
lefon do dnia 24 lutego 1922 r., a następnie w sku 
tek okoliczności niezależnych od Zarządu T ech­
nicznego p. Szpecht zrezygnował tz telefonu.

Dnia 1 I m aja rb . ponow nie zw rócono się 
do Zarządu Technicznego piśm iennie z żądaniem  
zainstalow ania I 1 'fonu  u p:. Sżpechta, lecz ze 
względów technicznych i ustanow ionego porządku 
kolejnego załączenia przyszłych abonentów  żą­
danie natychm iast nie mogło być uwzględnione.

Dekllaracja Straży ogniow ej z dn. 14 maja 
rb. była w porządku  kolejnym 29, czyli uwzględ­
nienie takow ej nastąpiłoby znacznie później, je­
dnak  .przyjmujeą pod uw agę ważne znaczenie 
instytucji, oraz zw rócenie się osobiście w tym 
względzie Komendanta Straży Ogniowej pana  F. 
R arśnickiego do Zarządu Technicznego, a w ła­
ściwie do N aczelnika tegoż Zarządu o przyspie­
szenie zainstalow ania telefonu w Straży ognio­
wej żądanie zostało bezwłocznie, bez zastosow a­
nia porządku  kolejnego uwzględnione i dow ód 
w płacenia na sumę 46.000 mk. za załączenie w e­
d ług taryfy przesłany był Zarządowi Straży dnia 
27 lipca rb . do uregulow ania, jednak dotąd  na­
leżności nie w płacono co jest i powodem niezałą- 
czania ap a ra tu  telefonicznego u p. Szpe«hta, czy­
li w Straży ogniowej, gdyż według istniejących 
przepisów , którym podlega kom petencja Z arzą­
du  załączenia należy wykonyw ać po w płaeen i u 
należności, stosow nie dowodu w płacenia otrzy­
manego przez petenta z Zarządu Technicznego.

W obec wyżej wymienionych okoliczności za­
rzuty uczynione przez au to ra  wzmianki do p u b li­
cznej wiadomości nie są słuszne.

Dla w yjaśnienia pow odów : „Dlaczego u- 
dzielono odpowiedzi 27 lipca  rlb. id la czego w  
m aju lub czerwcu rb. nie załączony zosta ł te lT on  
w Straży Ogniowej, a to  Zarząd Techniczny b a r­
dzo prosi au to ra  wzmianki o pofatygowanie się 
do Zarządu Technicznego (Aleja Józefiny 7) w 
celu otrzym ania szczegółowego 'podsław nego wy­
jaśnienia.

Go zaś do wzm ianki: „chociaż wiemy, że 
rozjmajtym żyd korni w tym  czasie telefony zapro­
w adzono", to  zaznaczam, iż Zarząd Techniczny 
w zupełności potw ierdza, iż w okresie czasu od 
14 imaja rib. db 27 lipca rb. załączonych została

znaczna ilość abonentów , lecz żądania uwzględ­
niane ibyły w m iarę porządku kolejnego, a o ile 
zaś był pominięty porządek  kolejny to  tylko wisgtę 
dem tych obywateli i instytucji którzy złożyli za 
przyspieszenie urządzenia połączenia telefonicz­
nego wyświadczenie dla Skarbu Państw a wl p o ­
staci złota, s re b ra , słupów  telefonicznych, pnziye 
borów  telefonicznych, narzędzi technicznych ula 
w arsztatów  Zarządu i paszy dla. Państw owego in­
w entarza żyw ego, na co Zarząd Techniczny p o ­
siada w aktach odpow iednie dokumenty i.dzia­
ła na  podstaw ie aprobaty  odnośnej swojej wLh  
dzy, co sądzę ze względów ekonomicznych w ydat­
kach Skarbow ych ioiężkiego m aterjalnego po ło ­
żenia Skarbu  Państw a nie należało by niestoso­
w ać podobnego systemu nawet i ze względów p a ­
triotycznych, tembardziej, że petenci sk ład a ją  
św iadczenia dobrowolnie.

Względem osób bez różnicy wyznania i n a ro ­
dow ości oraz wszelkich instytucji w udzielaniu 
połączenia telefonicznego ew entualnie zainstaljo- 
w ywaniu apara tów  tezlefonicznyeh Zarząd T ech­
niczny zap a tru je  się bezstronnie. Poniew aż auto­
row i zależy n a  term inowem urządzeniu  połączę 
nia telefonicznego u p. Szpęch^a, to pożądane by­
łoby podziałan ie na Zarząd Straży o rychłe w p ła ­
cenie należności za załączenie stosow nie posia­
danego dowodu w płacenia, gdyż w edług obow ią­
zującej z dn. 1 lipca taryfy w ypadło 46.000 mk. 
a  w razie  zw iększenia się takow ej co nie jest) 
wykluczone Zarząd Techniczny będzie zm uszony 
p rzesłać dodatkow y dow ód w płacen ia  na pnzyy 
padającą wtedy różżnice za Załąozmie n a raża jąc  
się ponow nie au torow i wzmianki, kltóry p raw do­
podobnie nie omieszka obw ieścić o tem  społectzeń 
stw u swoje niezadow olenie z działalności Za­
rządu  Technicznego T elegrafow i Telefonów  w  
Kaliszu. W obec porów nania przez au to ra  o- 
becnego porządku  do czasów moskiewskich, to  
muszę zw rócić  uwagę, iż w  tym  względzie a u to r  
bardzo  się myli. poniew aż należy p rzy jąć  przede- 
wszystkiem pod uWagę i (te okoliczności, że na­
sze Państw o jeszcze n ie rozporządza dostatecz­
n ą  i niezbędną ilością odpow iednich w ykw alifi­
kowanych sił technicznych, jak rów nież najn ie­
zbędniejszym zapasem  artykułów  technicznych „ 
tj. p rzyborów  i majterjałów telegraficzno-tele; 
fonicznych i o ile dotąd norm alnie jednak funk­
cjonu je  a p a ra t telegra f iczno-tel fon  iqzny to tyl­
ko zaw dzięczając dobrej chęci, zdolnościom, ini­
cjatywie i s tron ie  patrjotycznej pracow ników , 
którzy nie zasługują na krytykę w obec społeczeń­
stw a, a  n a  uznanie.

Wł. KOZIKOW SKI

N aczelnik Zarządu Technicznego Telegrafów  i .  
Telefonów  na O kręg  Kaliski.

Kalisz, dn. 7 sierpnia 1922 roku. ,
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W i d z i e  g ó r z y ś c i !

KAŻDY DETALISTA, HURTOWNIK 
■» I WYTWÓRCA ODNOSI P R Z E Z  

CZYTANIE I ABONOWANIE JEDY­
NYCH W POLSCE TYGODNIKÓW 
. .  .'. FACHOWYCH

„ k u p c a ** abonam ent kwartalny 600,-mkp, 
, ,DROGERZYSTY“  abonam ent kwart. 480.-mkp. 
„PRZE GL Ą D U  WŁÓKNISTEGO" abonam ent 

kwartalny 480,-mkp.
„RYNKU METALOWEGO11 abonam ent kwartal­

ny 480.-mkp.
„SK Ó RY  I OBUWIA" abonam ent kwart 480.-mkp. 
„DOMU GOŚCINNEGO" abonam ent kwartalny 

320.-mkp.

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia po­
wyższych pism fachowych w całej Polsce, 
reklamy i ogłoszenia zam ieszczane w nich 

odnoszą wielki skutek.

UTacelel K l e i* m rructA cirrtrnu i rhpmiU
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PIERWSZEJ POLSIE J 
.-. FABRYI HACELI . \  

„PODKOWA,,
W SOSNOW CU

n i e  u s t ę p u j e  n a j l e p -  
s z y m  z a g r a n i c z n y m .

Ceny konkurencyjne. 
Jeneralni reprezentanci na 
b. Kongi-esówkę i Kresy 

Wschodnie: 
T o w . T e c h n . *  P r z e m .

„ t e c ł j n o r k n r
WARSZAWA, 

J e r o z o l i m s k a  Ns 17.
,997

I

czys to skórny  i chemikalji  
najtaniej sprzedaje Poznań  
ski Warszawa,  M arsza łkow­
ska 72.  1241

Dom H andlow o Zbożowy
F. Dzierżawski i S —ka Kalisz, 
Józefina 12, tel. 41. 
zakupuje zboże, kartofle, ka­
pust, rzepak, słomę i wszelkie 
inne ziemiopłody. 2220

Zginęło pozw olen ie  na broń
wydane przez Starostw o Kali­
skie na imię Ajzyka Grozem- 
bauma. 2193

Z powodu śmierci
męża oddam dziecko na wła- 

Wiadomość w redakcji.
2241

snosc.

Zginęło za św ia d czen ie
tymczasowej demobilizacji oraz 
zaświadczenie na krzyż ochot­
niczy z 1919 roku oba wydane 
przez P. K. U. w Kaliszu na 
imię Jana Raźnego rocz. 1919

2242

Zginął paszport
wydany przez urząd 
Kalisz na imię Józefy

gminy
Mordo!

2245

ADRES: „ K U P IE C "  TOW. WYDAWN. POZNAN. J  
(Największe wydawn. gazet fachowych w Polsce. ^  
(Zakłady graficzne, własny dom fabryczny). 2120 ^

D o  s p r z e d a n i a  Zginął paszport zagraniczny
sklep kolonjalny z urządzeniem d przez Starostwo w Ka- 
w S kalmierzycach u pana Do- ,iszu za f t .  3 lg  g K na imię
m,n1 Józefa Kupferwassera. 2194

g in ę ła  karta powołaniaSiUrp z pokojom
w centrum  m iasta do sprzeda­
nia.
Wiadomość Wrocławska 13. 
sklep spożywczy A. Miluśkiej

2221

Sprzedam dom P o t r z e b n y
1-piętrowy z oficyną, 1 -piętrową zaraz 1-2 pokoje z kuchnią 
W iadom ość ul. Skarszewska J. Jurewicz Bank Handlowy. 
No 15. 2186 2181

S u c h o t y  oraz wszelkie 
C h o r o b y  p i e r s i o w e

leczy
B alsam  T hioco lae Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Wawrzyńca Jgna- 
siaka rocz. 1891 2238

Zginęła  karta zwoln ienia
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Antoniego Stem- 
pina rocz. 190! 2239

Zginął paszport
wydany pzez Urząd gminy Zbo­
rów na imię Marcina Pietrzy­
kowskiego. 2240

Zginął paszport)
wydany przez urząd gminy 
Zbiersk na imię Janiny Łamek

2244

Oddam dz iew czynkę
wyzn. katol. sześcio tygodn. na 
własność lub wychowanie. 
Przyjmę również miejsce mam- 
ki. Skalmierzyce, Jadwiga 
Jaźwiec, dom Jakóba Jaźwieca

2248

Poszukuje
się wykwalifikowanych robotni­
ków i robotnice do maszyn 

oraz zdolne uczenice. 
Zgłaszać się: Fabryka trykota­
ży AL Józefiny 29, II. p. 2049
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jKMrpicMssne 
p o r u s z a n e  
sisktrycz- 

o o A ćiią

D R U f t A R H I N

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z  OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładni# wszelkie roboty wchodłąoi w łakro wtoki 
graficznej. Dzieła, jbroerary, książki handlowe i biurowo, fbrmnłn* 

druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaprorami*
ino ortJŁ wszystkie inne draki. — Kompletnie nowy —ortymsa* 
— ONOłmok nąjnowsgych kroi. — Własna intraligot— tin — —

Największy 
zakład g ra­

f i c z n y  
w ziemi 

K aliskiej
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Maszynki
zooerskis
Stereo ty­
po wnut.
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